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KALENDARZ 


Bmiena słowiańskie: Dziś Tulimira, jutro Radomiły, 
p ZPromadzenia: Sesja urzędu starszych zgromadzenią mura- 
rk , (Sula magistratu—5 po południu.) — Dwnnaste posie - 
enie członków sekcji III-ej kwiaciarskiej Towarzystwa 
ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna— 8 wieczo- 
k ) Posiedzenie akcjonarjuszów kołei dąbrowskiej. Lo- 
4! Towarz. kolei—godz, 1 z południa). 
goreny: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. - 
Przedm. J 15:=0d 10-6j rano do 6-ej po południu.) — Salon 
Artystyczny współki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
ac Teatralny X 7 — od 10-€j rano do 6-ej wieczorem )— 
Ystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski—od 10-6j ra- 


Bo do 6-ej p południu.) 
ere etni: dziś „Straszny dwór”, jutro „Jan de 
mmeray”; — Nowy: dziś „Przygody poślubne rezerwi- 
sty”, jutro „Korsarz”. (8 wieczorem.) 
N ki: Wodewil: dziś „Dzisiejsza Warszawa”; — 
dia m br a: dziś „Podróż po Warszawie”;— Bellevue: 
iś „Dziedzictwo orłów”. (8 wieczorem.) 
uz iczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzienni« od 
ej rano do wieczora.) 
mżejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
(tawy znajduje sig na dzień dzisiejszy rs. 22 kop. 11. 
życzki wydawane nie będą. Wykup i prolungaia usikate - 
m się od 9-6j rauo do 1-6j po południa i od 4-aj do 5-aj 


b południn.) 
W sprawie ważnej dla Knpców. 


Z poważnego źródła otrzymujemy ważne dla na- 
ego kupiectwa wyjaśnienia w sprawie t. 4 poda- 
ku dodatkowego od: przedsiębiorstw handlowych. 
Z powodu rózkładu tego podatku dają się sly- 
6 utyskiwania na wysokość i na nierównomier- 
ść opodatkowania. Objaśnienie. w tej mierze o- 
azuje się tembardziej kouiecznem, iż w niektórych 
Dismach znalazly. się błędne wiadomości, jakoby 
miar zależnym był od komisji podatkowej miej- 
aS Tymczasem rzecz się ma najzupełniej ina- 
J 
Suma ogólna podatku, : która ściągniętą być win- 
w ustanowioną jest z góry przez radę państwa. 
sę r. 1857-ym kwota podatku ozraczoną została na 
pi 


17,385 dla Warszawy—na rok zaś obecny na rs. 

1,000. A zatem rozmiar podatku został ustano- 
Wiony więcej, jak w podwójnej proporcji. 

Zadaniem komisji podatkowej miejskiej jest tylko 
łównomierne rozdzielenie ustanowionej sumy rs. 
j. 7,000. Nadmienić przytem należy, iż prawem o- 

Teślono, Ż3 gdyby w danym razie komisja nie 
Wskazała rozdziału ustanowionej sumy, wówczas 


— 


= 


DEWAJTIS. 


Przez 
Marję Rodziewiczównę, 


Bowieść współczesna, uwieńczona na konkursie „„Kurjera war- 
szawskieje” d. 1-go maja r. b.) 


(Dst3zy ciąg.; 
u, , A gustl=skrzywiłsię stary.—Uchowaj Chry- 
e takiego gustu! 
a Panna Aneta ukazała się w progu z tacą pełną 
zodków, salaterką poziomek i dzbankiem mleka, 
bopa Grenis wyniósł przed ławkę stół świeżo he 
any. 
hy Macie, moje dziatki, pożywajcie ten specjał!— 
a Echnęla się łagodnie—a ja tymczasem pszczółki 
Range w ulu, żeby niedługo się męczyły w wore- 


— 


— Ja pomogę cioci! —ofiarowała się Hanka. 
lagg, Dzię ję, moja złota! Grenis pomoże. Ty jedz 
dki i odpoczywaj po tych ókropnych lekcjach. 
Błach mówiąc starowina zarzuciła na plecy jakąś 
towa tę, ną głowę włożyła sitko opięte płótnem, i w 
Pa, stwie parobka powędrowała w głąb ogrodu. 
jad; euki śmiały się z tego dziwacznego stroju, za- 
Saęrwone jagody, 


Rdająe 


„Kier Warszawski wy- 

. dzi w dni powszednie wie-. 

nem, w niedziele i święta ra- 

| a nadto wychodzą stale 3 

h dni wszednie, z wyjątkiem 

zaa wiątecznych, dodatki po- f 


oś6 dnia godzin” 16 
Ubył 2 sa 0 


WAR 
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Wschód słońca o godzinie 3 minut 52, 


Dziś o godzini3 4-8 rano ciepła 
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Czwartek. ` `” `“ Dnia 30 czerwea (I2Tipca) 1888 'r. 
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OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Ne anza jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszemia i prenumero- 
= przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano de'8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 

Poniedz. N, M.P. Szkaplerznej. 


7 minut 18 r. 
10 


Wschód księż dzinis 
ś , chód Roa Y wa $ ATA LO Wterek: Aleksego Wyznawcy. 
25 Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 5. Średa: Szymona z Lipnicy. 


120 R. Czwartek: Wincentego à Paulo 


władze same wprost od siebie dopełnić mają rze- 
czonej czynności. © 

Same porównanie cyfr ryczałtowych podatku po- 
przedniego 77,385 rs. ze 151,000 rs., na rok obecny, 
dowadzi jasno, że w r. b. norma podatku dodatko- 
wego przez rząd prawie podwojoną została, w kon- 
sekwencji czego i kontrybuenci w takim zwiększo- 
nym stosunku do opłat pociągniętymi być muszą. 

Tak znaczne podwyższenie normy stało się zaś 
pomimo orzeczeń komisji podatkowej, usiłującej 
wykazać, iż już poprzednia norma 74,385 rs. była 

] 


bór w sumie 1,214,528 rs., z którego 124,674 rs. 
przypada na polisy ubezpieczeń ogaiowych. Od tego 
ostatniego niedoboru właściciele nietylko że płacą 
wysoką karę, tak, jak i od innych niedoborów, lecz 
jeszcze ponoszą ryzyko nieodebrania w razie poża- 
ru wynagrodzenia pomienionych strat. A 

Przyczyny tak opłakanego stanu objaśniała ko- 
misja podatkowa w ogólnych zarysach w sposób. 
następujący: 

W handlu i przemyśle panował ogólny zastój, wy- 
wołany całym szeregiem lat nieurodzajnych, poprze- 
dzovych ogromną nadprodukcją w przemyśle fabry- 
cznym, zmniejszeaiem popytu, vraz upadkiem kre- 
dytu. 

Pomimo nieurodzajów, nastała epoka tak znacz- 
nego obniżenia cen, jakiego już dawno nie pamię- 
tano. 

Zły stan ekonomiczny całej klasy rolniczej—tego 
głównego spożywcey produkcji miejscowego przemy- 
słu—wsknutek utrudnienia zbytu produktów suro- 
wych nawet po cenach, niepokrywających kosztów 
samej produkcji, musiał z konieczności w płynąć nie- 
korzystuie na vbroty przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych. 

Zbieg wszystkich tych warunków ujemnych wy- 
wołał znaczne zmniejszenie obrotów. Ogólne zaś wy- 
datki i ciężary, leżące na przedsiębiorstwach, nie- 


tylko iż się nie zmniejszyły, lecz owszem. powię- 
kszyły się jeszeze z powodu podniesienia i ustano- 
wienia nowych podatków, jak również podrożenia 
wielu potrzeb życiowych, wskutek bardzo znaczne- 
go powiększenia ceł. ; 

Podatek stawał się tem uciążliwszym, iż w osta- 
tnich czasach najdochodniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe przetworzyły się w spółki udziałowe 
i towarzystwa akcyjne, które nie biorą udziału 
w płaceniu nałożonej na Warszawę sumy ryczał- 
towej. 

Komisja podatkowa wobec takiego stanu przed- 
stawiła, iż gdyby trzymać się miała litery prawa, 
znalazłaby niepomierne trudności w rozdziale 77,000 
rs. podatku. 


(D. n.) K. W. 


WIADOMOŚCI „BIEŻĄCE: 


= W Grażdaninie czytamy: „Na kolejach żela- 
znych w Królestwie Połskiem od 13-go sierpnia r. b. 
utworzona bądzie kontrola państwowa. Dowiaduje- 
my się, iż głównym kontrolerem kolei: terespolskiej, 
nadwiślańskiej i warszawsko-bydgoskiej, pozosta- 
jących w rękach pp. Kronenberga i Blocha, miang- 
wany został przeniesiony z kolei uralskiej kontroler 
p. Aszyk (Ajzyk?), osoba pochodzenia żydowskiego. 
P. Aszyk wszedł do kontroli kołsjowej z kolei oren- 
burskiej, z kantoru zmarłego kupca, . Warszaw- 
skiego.” 


= Dzienniki petersburskie donoszą, że wydru- 
kowana bez esnzury preweneyjnej książka p. da 
Skrochowskiego „Gospodarka kolejowa i biurokra- 
tyzm” została zniszczona. Komitet ministrów, gdzie 
przedstawiono wzmiankowaną książkę, uznał za 
stosowne usunąć ją zupełnie z obiegu. 


= Słyszeliśmy, iż projekt budowy kolei z Kali- 
szą do Ostrowa zainteresował tutejsze sfery fiuanso- 
we i znajduje się na dobrej drodze. 

= Z wiarogodnego źródła otrzymujemy wiado- 
mość, iż w sprawie kanału windawskiego, o której 
niedawno pisaliśmy, toczą się rokowania z finansi- 
stami; jakkolwiek byłoby wielce pożądanem, iżby 
na przedsięwzięcie to zebrano potrzebny fundusz 
w kraju, wątpimy jednak, czy znajdą się u nas 
w porze obecnej chętni dla interesu kapitaliści. 

= Z polecenia naczelnika powiatu warszawskie- 


za wysoką. i 
Komisja podatkowa twierdziła: ,,że po szczegóło- 
wem rozpatrzeniu podlegających opodatkowaniu o- 
kazało się, iż w ubiegłych latach większość przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych nietylko 
że nie przyniosłą odpowiedniego zysku, lecz wyka- 
zała straty.” Na dowód złego stanu interesów 
w Warszawie, komisją przytoczyła następujący 
fakt: 

Cyrkularz do zarządu miejskiego nr. 192-gi wska- 
zuje, iż pozostaje do ściągnięcia z podatków niedo- 

Zóraw niekiedy, korzystając z roztargnienia, | 
wyciągał szyjęi zanurzał też w salaterkę długi | 
swój dziób, reszta menażerji przyglądała się z da- | 
eka. 

— A gdzieto Żywusia?—zagadnęła nagle Hanka, ; 
białą ręką gładząc pióra oswojonego ptaka, | 
Żywusia! —gwizdnął Ragis, szukając czegoś po 
dachu i gałęziach. 
Że strzechy prosto na stół zeskoczyło czerwone, 
swawolne zwierzątko. Usiadło na tylnich łapkach, 
przednie złożyło na krzyż, i mrugając wąsikami, | 


spoglądało po obecnych parą okrągłych jak paciorki 
oczu! Puszysty ogon, niby baldachim, chwiał mu się 
nad głową. | 
— Chcesz orzecha? —spytała Hanka z uśmiechem. | 

| 


Na widok specjału wiewiórka wykonała mistrzo- 
wski skok, porwała orzech, i uciekła z nim na płot. 
Lis zaglądał ciekawie, żóraw zaś pomaszerował ku | 
niej może w złych zamiarach, ale nie dbała o nie 
wcale, gryząc zawzięcie łupinę. 
— Jeszcze jednego brak z moich dawnych znajo- 
mych-—ozwała się Hanka — Może zginął poczeiwy 
jeż, co nie kole? 
— Igiełko!—zawołał Ragis rozpromieniony—a 
nie do- | 
j 


gdzieżby się hultaj podział? Jest birbant, l 
brego! Dnie całe spi, a w nocy harcuje. Z natury nie- 
przystojuy! Ho, ho, nauczam go bezustanku, ale pen 
te to, w zdrożnościach zakamieniałe! Skończy źle, ja 
każdy niepoń! 4 

l + Prayspdk trudno zmienić! zauważyła porjo Jul- 


ka. Znała już od Hanki dziwactwa starego wiarusa, i 
słuchała z zajęciem. 

_ A Ragis się zapalił, rozruszał; ulubiony to był 
jego temat. 

— Ma pani świętą rację. Zwierzęta, jak ludzie, 
tylko tem lepsze, że gadać nie mogą i pieniędzy nie - 
znają! A zresztą to samo! Bywa dobry i zły, łago- 
dny i gniewliwy, skrzętny i próźniak, uczciwy i zło- 
dziej, ładny i brzydki. Tylkosię przypatrzyć! pro- 
boszcz mnie wyłajał, gdym mu rzekł, że w zwie- 
rzu każdem człowiek jakiś pokutuje. Grzech grze- 
chem, ale ksiądz nie dał mi wyłożyć rzeczy, pewnie- 
by sam uwierzył! Trzydzieści lat bestyjki różne 
boduję, i przypatrzyłem się dobrze każdej. Wsze. 
lako niema lepszego jak pies, a gorszego nad liszkę. 
Och, eo ten mój robak batogów zjadł nim się trochę 
zreformował! Prawda Robak? | 

Lis pokręcił ogonem i, z mną niewiniątka, zezem 
obserwował czubate kokosze panny Anety. Cała 
życie walezyło w aim zagadnienie: dyscyplina czy 
kurnik? 1 

— Proszę mi jeża pokazać! —po j 

— A mnie króliki! —dodata Hanka = 


— Zaraz, zaraz! Pierwej Igiełka zbudzę, a po- 
tem calą tę hołotę zwołam. Chowaja się no Catan 
błazny! Chowają się po kątach, 

ma" coś dalej, pokulał do doma i po chwili 
Bir b: 14, blosąc w rękach małe, kolczaste zwierzątko. _ 

irbant Igiełko, ze smaczuego snu zbudzony, 'zwi: 
nął się w kłąbuszęk i sapak a nięzadowołenia, Zi 


w a Fam gar 


go, we wszystkich wioskach i osadach ch 
winni się znajdować w dostatecznej liczbie stróże 
nocni, którzyby strzegli mienia mieszkańców przed 
ogniem, a co ważniejsza przed złodziejąmi. Stra- 
Żnicy ziemscy obowiązani są od cząsu do Gzasu 
kontrolować obecność stróżów nocnych i w razie 
nieznalezjenia jch na stanowiskąch, mają pociągać 
opieszałych w ustanowionej kolei mieszkańców do 
surowej odpowiedzialności sądowej. 

= W dniu wczorajszym odbyło się nadzwyczaj- 
ne posiedzenie zarządu kasy zjednoczenia urzędni- 
ków i oficjalistów kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, 
na którem, między zwykłemi bieżącemi ezyunościa+ 
mi, na porządku dziennym było rozpatrywanie no- 
wej, mającej ohowiązywać wszystkie koleje, nor- 
malnej ustawy kas emerytalnych, oraz obmyślenie 
środków zaradezych przeciwko grożącej likwidacji 
dzisiejszej kasy. Naradóom wczorajszym przewo- 
dniczył p. Kozłowski, dyrektor tychże kolei. 


= Na dzień dzisiejszy naznaczene są sprzedaże 
dwóch posesyj, zaległych Towarzystwu kredytowe- 
mu m. Warszawy w opłacie raty bieżącej, Licyta- 
cja nieruchomości, którą miała się odbyć w d, 10 
b. m, spadła z powodu, że przypadająca na- 
leżuość wraz z kosztami i karami przed samą sprze- 
dażą wniesioną została na ręce delegowanego że 
strony Towarzystwa. Na posesji tej ciążyła pożycz- 
ka rs. 21,000. Bieżące Ain uważanem być mo- 
że za jedno z najszczęśliwszych, tak dla Towarzy- 
stwa kredytowego, jak dla obywateli miejskich. 
Do chwili obecnej przez publiczną licytację sprze- 
dano jeden tylko dom. Cyfra to od kilku lat nieby- 
wała. 

= 4 rozporządzenia zarządu. pałaców dworskich 
w Warszawie, wstęp. do pałacu w Łazienkach dla 
osób prywatnych został dozwolony jedynie za bile- 
tami, wydawanemi przez kancelarję tegoż zarządu. 


== Dawny kanał miejski ua Pradze, prowadzący 
ulicą Zaokopową od rogatki wileńskiej do Ząbkow- 
skiej, obecnie na znacznej przestrzeni jest pogłę- 
bianym i gruntownie restaurowanym.  Jednocze- 
śnie rozpoczęto roboty około bocznego kanału w po- 
bliżu zabudowań wojskowych na ulicy Aleksan- 
drowskiej, dla skierowania ścieków do pogłębiane- 
go głównego kanału praskiego. 5 

= Naczelnikiem pocztówo-telegraficznego oddzia - 
łu w Radzymibie mianowany został p. Rozumowski, 
pomoenik naczelnika kantoru pocztowego w Orze- 
dze. 


== Z powodu wyjazdu opiekunów ubogich cyrku- 
łu VIl-go, p. Michała Fijoka i p. Hentyka Pia- 
szeżyńskiego; na czas nieobeeności pierwszego zā- 
łatwiać będzie ćzynności p, Juljusz Kuśmierski, a 
drugiego p. Ludwik Berger, zastępcy opiekunów. 


burga 

== Ślub sierotki. 

Weżóruj w kościołku warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, wobeć licznych członków To* 
warżystwa i sierot dziówcząt, ks, Dębuicki, w asy- 
stencji kapelana miejscowego, ks. Filipa Łepków- 
skiego, po stosownśj przemowie, pobłogosławił zwią- 


| 
| 


„KONIER WANSŁAWBKL—Dntą 17 lipca 1888 re 


„współautóra „Woj 


zy Heleną Olenskówną sie- 
wychowanką instytutu, a Janem Heropeli- 
m 


zek małżeński pomi 
rotką, 
tańskim, 

Wychowanica otrzymała odpowiedni fundusz na. 
wyprawę od Towarzystwa. z © 


e=Z teatru I muzyki. 

* Z powodu niedyspozycji panny Hermanówny 
zajdzie dziś zmiana widowiska w teatrze Letnim. 

W miejsce projektowanej w repertuarze „Ma- 
non”, odśpiewany zostanie zawsze chętnie słuchany 
„Straszny dwór” Moniuszki. 

* W teatrze Nowym bawić będą dzisiaj „Przygo- 


dy poślubne rezerwisty”. 


* Teatr Nowy wystawi w sezonie bieżącym „Zło- 
tą rybkę”, czteronktową krotochwilę Schónthana, 
ny podczas pokoju” i „Porucznika 
Szykowskiego”. 

„Złotą rybkę? przerobił p, Ludwik Śliwiński. 

* Reżysor operetki, p. Kufia Morozowicz, powró* 
cił już z urlopu. 

= Na pogorzeleów. 

Dochód czysty z zabawy, urządzonej w lasku na 
Czystem na rzecz pogorzelców Nowego Dworu, 
przyniósł 96 rs. 


komitetu. 


= Qdroczone posiedzenie, 

W dania onegdajszym członkowie komisji, wyde- 
legowani na ostatniem ogólnem zgromadzeniu res 
prezóntantów kasy pożyezkowej przemysłowców 
warszawskich do poczynienia radykalnych zmian 
w dotychczasowej ustawie, łącznie z członkami ko- 
mitetu kasy naradzali się w kwestji posiedzenia, 
jakie zostało zwołane na jutro, di 13:go b. m., w lo= 
kału Towarzystwa popierania przemysłu i handlu. 

Komitet, zwołując to zebranie reprezentantów, 
porobił ogłoszenia za późno, gdyż według ostatniej 
obowiązującej uchwały, należy zawiadamiać 6 po- 
siedzeniach przynajmniej na trzy tygodnie wcze: 
śniej. 

Przepis ten nie został uwzględniony, a: więe 
członkowie komisji zakwestjońowali prawomocność 
jutrzejszego zebrania. 

Komitet musiał się na 
wołać. 

Z uwagi, że zmiana ustawy kasy przemysłow- 
ców, wprowadzająca tę Instytucję na nowe tory, od- 
powiadające zadaniom «be nej chwili, wymaga 
głębszego zastanowienia Bi;, a wiełu reprezentau- 
tów w tej chwili z Warszawy wyjechało, postamos 
wiono zgromadzenie ogółune zwołać nie wcześniej, 
jak w miesiącu październi ku. 

= Przenosiny. 

W dniu wczorajszym sklep stowarzyszeńia Spo- 
Żywczego Metkńry, mieszczący się przy ulicy No- 
wosenatorskiej, został przeniesiony do przeciwłe- 
głego domu. 

Obecne pomieszczenie jest znacznie większe i do- 
godniejsze od poprzedniego. 

Nowy łokal został poświęcony przez ks. rektora. 
Zygmunta Chelmickiego, w obecności członków zá: 
rządu Merkurego i zaproszonych gości, 


== W pracowni bakterjologicznej, 
W tych dniach, przed wyjazdem do Petersburga, 


N = 
to zgodzić i zebranie od- 


jednak snbordynację, bo kolee złożył i nie wydzie= 
rał się na swobodę: 

Ragis umieścił go na stole przed Julką i gwiadoął. 

Jeż na to hasło wyścibił ryjek, wyciągnął sięi 
stukając w takt nóżkami, podpełzał do właściciela, 

— Chcesz cukru, bultaju ty jeden? —= zagadnął 
Ragis. 

Ryjek podniósł się w górę, węsząc łakomie. 

— Aha, chcesz! A breweryj po nocaeli zaprze- 
stać, to nie chcesz? Spokój zakłócasz w całym do. 
mu! Ma się rozumieć, jesteś potajemny łotrzyk, ni: 
by to układny, a lichem podszyty! Ho, ho! słuchaj 
no, słuchaj! 

Podczas tej przemowy ż kieszeni kapoty ukazał 
się kawał cukru. Moralizując, kaleka trzymał go 
nad głową winowajcy. 

Jeż obojętnie znosił wyrzuty, węszył, podnosił 
ryjek, wreszcie wspiął się nieco i korzystając z kra- 
somówczego zapału, porwał łakocie, przykucnął i 
zajadał w najlepsze. 

— Zawsze z nim tak! — skarżył się Rymko—ani 
dba! Groch o ścianę! Żeby nie jego pilność uad wy- 
tępiaziem myszy i żab, powiesiłbym ladaeo! Talent 
jest, ale charakter zły! 

Widać było jednak z miny starego, że ladaeo ten 
był jego faworytem. Pogłaskał go parę razy i pa- 
trzał z lubością. : 

— No, teraz werbel i popis! — zawołał, wstając 


Znowu. i ! 
Wszedł do chaty i wnet wrócił, trzymając flot 


stary w zielonym futerale. Przyłożył go do usti 
zagrał piskliwie starodawną piosenkę, 


Już miesiąć zaszedł, psy Się tśpiły_, 


Niktby nie uwierzył, co za skutek piorunujący 
wywrze ta sentymentalna molodja. Na pierwszy 
dźwięk, kilkoro dzieci, gapiących się ż ulicy, 
pierzchło, jak statko wróbli po strzale. Grenis, za- 
jęty osadzaniem roju, zadygotał, jak w febrze, lu- 
dzie, wracający z pola, lub siedzący na progu s4- 
siednich domostw, obejrzeli się trwożnie 4 skryli co 
rychlej, zamykając szczelnie drzwi, a natomiast 
w Marka zagrodzie zapanował ruch nadzwyczajny. 
Gromadka długouchych królików wyskoczyła na 
podwórze do nóg starego, przymaszerował Żóraw 
pośpiesznie, przerwał kokietowanie kur rudy Ró- 
bak, rzuciła orzech czerwona Zywusia, Igiełko na- 
wet taczył przerwać chrapanie eukrn,,, 

Wszystko skupiło się wokoło wielkiego. ezaro- 
dzieja i z natężeniem spoglądało mu w oczy. W do- 
datku szpak wołał wielkim głosem, a kos, jak 
umiał, naśladował, gwiżdżąe, piesh o Filoni, : 

W tymże czasie Irenka Orwid i Clarke Marwitz 


wkraczali pieszo do zaścianka. U pierwszej zagro- 


dy przystanęli i panienka spytała kilkoro dziew- 
cząt, śpiewających w ogródku, gdzie mieszka pau 
Marek. Czertwan, 

Zapytanie ułożone było w ozdobuym stylu pol- 
sko-niemieekich sząblonowych rozmówek; zapewne 
dlatego nie zrozumiały go zaściankowę piękności: 
Bpojtzały po sobie, po obeych, miejskich panach i 


Pieniądze złożone zostały na ręce właściwego 


ai Spałona dzielnicą ma 


æ— mm 1 2-2 LLL 2 002002220 2% 


zwiedził pracownie ba 

Okdonbarski. MTU 
J. W. pozostaję w Petersburgu insty" 
tut szozepięnia wści 


Nek zny, i ie 
Qo do zakładu warszawskie go, skonstątowano, ib 


dotychczasowe rez jego działalności są o wie- 
le pomyślniejsąe, niż œ innych tego rodzaju praco: 


wniach, nie wyłączając paryski 
W ciągu ostatnich Gary gey, na blisko 300. 
chorych mię było ani jednego wypadku śmiertełge" 
go, pomimo bardzo ostrych form pokąsań, 
= Odbudowanie Nowego Dworu. 4 
Wskutek starań mieszkańców spalonej qzęści Né- 
wego Dworu, która odbudowatią być miała w innem 
miejset, po za obrębem fortęcznym, sprawa ta przy” 


brała czynny obrót. - - 
być od budowaną ua tóm sa- 

mem fMicjscu. = - 00 000 a o 
Otrzymano już przychylną opinję władzy guber- 
njalnej, a po porozumieniu 4 władzą wojskową—wy* 
Btąpiono 4 przedstawieniem, w celu: uzyskania spå- 
cjalnego pozwolenia. 


== Na żniwa. i 

Z powodu zbliżających się żniw przez Warszawę 
przechodzą coraz liczniejsze drużyny kosjarzy zé 
Szlązką i Galieji, A 

Przy bysze podążają w siedleckie, oraz w okolice 
Nowomińska. pisov 


== Także „eudowne dziecko”. 

Do liczby utalentowanych malców prady! £Z6- 
ścioletui samouczek skrzypek, Józio Zieliński, sym 
skrzypka, grywającego w restauracjach. 

Maleństwo, wprowadzone przez ojecą na estradę 
jadłodajni, wygrywa rozmaite „sztuczki” ze słucha, 
czem, zjednywą sobie rzęsiste brawa i... dziesiątki. 


= Po strącię męża,. „04 "Gr 

P. Adolf Sonnenield, dyrektór orkiestry i kompo- 1 
zytor, poniósł dwie nader bolesne straty. 

Przed miesiącem 'żmarł syn jego, Artur, pozosta- 
wiając młodą żonę oraz kilkomiesięczne dziecko. 

Ponieważ chory zmarl w drodze z Warszawy do 
Sehónnbruun; towarzysząca mu małżonka pochowa- 
ła zwłoki w Wrocławiu, a powróciwszy do domu 
swego teścia, zajęła się pielęgnowaniem maleństwa, 
okażując jednak nieustannie wielką tęsknotę za tynt, 
którego bardżó kochała. | ; 
W ubiegłą niedzielę pani S. udała się do wsi Mat- 
ki, „teak kt pelni urząd technika przy miej- | 
scowej fabryee i tu pod wpływem melancholji zaży* , 
ła trueiznę, źłóżóną zo znacznej iłości łebków od ża” © 
pałek, zmieszanych z octem. f 

Zaraż po powrócić do domń niószcżęśliwa kobłe* 
ta zmarła w strasznych boleściach, do ostatka sta* 
czając walkę 2 lekarzami, którzy starali się wmit“ | 
szać w nią anty dot, 

Ofiara tęskńnity i przywiązania połączyła sią 
ż mężem w mieśiąć po jógo zgonie. 

= Ofiara poświęcenia. il gii i 

W ubióglą niedzielę w okolicy Kowla we wsi Ra- ` 
pierzyce zdarzył się tragiczny wypadek, którego / 
ofiarą padł p. Jerzy Milewicz, warszawianin, ba- 
wiący w Rapieraycach jako narzeczony panny Sy 
z którą za tydzień mial się połączyć dozgonnemi | 
śluby. 


pierzchnęly, jak stado saren, w gęstwinę wiśnio-- 
wych pędów. i 
Amerykanie poszli. dalej, mocno zgorszeni i ża” 
wstydzeni tem przyjęciem. i | 
Po kilki jeszcze nief » tuanych próbach, trafili na 
wyrostka, jadącego oklep ma malutkim koniku 
4 sążnistym batem w ręku. ' 
Ten z pod szerokich kresów kapelusza spojrzał 
na biały pieniądz w dłoni Marwitza, na jasną su* 
kienkę pięknej pani i po chwili namysłu riiszył ne* 
przód, wzywając ich skinieniem. Przed Markow% 
żagrodą przystanął chwilę i wskazał batem posia* 
dłość. i 
Marwitz podał mu błyszczącą monetę. 
Chlopak głową potrząsnął, i 
— Dekuj, pon! Ne noriul—odparł i ruszył dalej» 
(Dziękuję panu, nie cheg!) 
Amerykanin zdziwiony, kręcił w ręku pieniądz, ` 
idąc za Irenką do bramy. Eu | 
—., Widzisz, Clarke, on mieszka, jak. chłop. Ni? 
danpiaa aay m tej. fermy wśród tych innych, Wie 
218%. | 
Chciała co$ mówić jeszcze, ale urwała i sta" 
nęła, jak wryta, na miejscu:, > 
Ujrzała przed sobą bieloną czysto chatę oplecio” 
ną dzikiem wiaćm, a przed nią szeżoęóliy widok. 
Gromadka dzikich zwierząt łasiła sią do siweś 
człowieka, obsiadłą mu kolana, taliła się do nóg 
igrała swobodhić, a obok pochylone dwie milóde 


Diety przyglądały się temu, śmiejąc sią wósoło. 


` (Dałsty ciąg nastągk) > 


We dworze rapierzyckim bawi w obecnej letniej 
Porze sporo gości i ante piwo do późna wie- 
Krem TETON po miejscowym ogrodzio. 
k samo była w niedsielę, gdy nagle około pół- 
NR Vkazałą się w pobliży krwawa luna, | 
w kiasarajqoo towarzystwo natychmiast udale się 
BAK u pożaru, 
łopęła domostwo „Jednego z kolonistów, 
Ory we śnie zaskoczeni wypadli a chalu» 


życie, 
K chwili właśnie, gdy goście ze dworu nadbie- 
Bli, właścicielka płonącego domu rospaczliwym glo- 
wej wołąła u pomoę, oznajmiając, i4 we wnętrzu 
"dyka zostałą się jej dwuletnia oóreczka, 
kt jakos nie kran się z ratunkiem, 
ENAR żąc to p. Milewicz prawie bez namysłu rzu- 
się w płomienie, 
Okiayk podziwu i przerażenia wyrwał śię z pier. 
Bi. obecnyc 
Vo elwili wybiegł szlachetny młodzieniec u dzię- 
kiem na poly uduszonem, lecz ży wem, 
zyn ten jednak Życiem pray płacił.» 
apalił gn na sobie odzież. 
becui, na widok płonącego p. M., stracili głowę 
zanim ktoś podążył ze skutecrn jh ratunkiem, Eps 
zęśliwy człowiek, tarzając się po ziemi, wyda- 
straszne okrzyki. 
x arószcie, gdy ogień na nim ugaszono, M. stracił 
4 przytomność. 
'omimo usilnego ratunku, Jerzy Milewiez w o- 
pnych cierpieniach, nie doczekawszy rana, życie 
za ończył, 
| Korespondent nasz, donósząć © tym wypadku, 
| Mimienia, iż narzeczona dzielucgo młodzieńca, 
| Muną-5, wpadła w tak straszuą rozpacz, iż za- 
| hodzi poważna obawa o zdrowie jej. 
| $. p. Jerzy; Milewicz w: żaprzesżłym roku ukoń- 
ł wydział matematyczny w uniwersytecie mo: 
wyra i liczył w chwili zgonu 27 lat wieku, 
Był on aen nieżyjącego juź Andrzeja Milewi- 
| b b. sędziego sądu apelacyjnego. 
Dziecię, kióre ocalił ESSM własnógo życia, 
| deg prne zdrowe. 


= Napady. 
ocy wczorajszej pod miastem dokońano dwóch 
Wchwałych napadów w połączeniu z grabieżą. 
ù majątku Ruda Majoracka, gminie Młociny, zło- 
neje napadłszy na dom administratora tegoż ma- 
lku, p. Adama Wisiczyńskiego, wyłamali okna 
az drzwi i ograbili całe mieszkanie. 
, Złodzieje skradli kilka poduszek, kołdry pikowe, 
lchtarze ere brne, kiłkanaście tomów książek, to- 
ttkę, rewolwer i gotówką kilkanaście rubli, 
obj ‘an W. obiicza straty na sumę kilkudziesięciu 


Drugi rabunek spełniono w młynie parowym 

lodowcu. 

Kilku drabów wystawiwszy okno w mieszkaniu 
próktóra młyna, p. Romana Wałneta, dostało się 
dk Y jego gabinetu, gdzie wyłamawszy bińrko, skra- 

3 Sorka kilkadziesiąt rubli, oraz zegarek Brem 
"iy i py:e imioty złote. 

a W, posłyszawszy szmer w Sąsiednim pokoju, 
bez łz łóżka i pośpieszył zobaczyć co się dzieje, 

Cz wśród ciemności zau ważył tylko człowieka, któ- 

Y wyskoczył oknem do ogrodi: 

è an W. zaalarmował służbę i puszczono się w põ- 
ża złodziejami, lecż beżskutecznie. 
ogrodzie zauważono ślady trzech ludźi, 
gig mimo energicznych. poszuk iwań na śląd rabu: 
W nie natrafiono, 


T Kradzież pantofli swa. 


R" *org Petró. grek handlujący, w ciągn tygodnia po roz | 
Bi jadł ofiarą kradzieży. 

totp 70 przyjął przed kilkoma -dniemi jako kolpórtera pau - 
wego, nicjakiogo Adama Kryńtkiego, ktory ra 

Par pantofli celem ro zprzedawania ich na uli 

Tyński zabrawszy pantofle więcej się ne hokasht. 


kon mieszkaniu K. przy ulicy Kapitulnej pod nrem 7-ym 


z» rewizji, lecz ani winnego, ani towarn nić zna- 
NN RZE 
typ nze rady noe onegdajszą ajenci policji Śledczej dckó- 
ie 


Nią om było ujęcie kilknnastu podejrzanych indya 
k: Wios zęgi nocowali już to w rurach kanalizacyjnych, na 
<Ach mierzwy, lub pod parkanami. 


Z tlicy, rg 


Rem 1 nin wczorujszym na ul. Gęsiej naprzeciwko dómu pod 
a r ym, zapadł się kanał miejski na žnacznej prze- 


HA inżenierska zawiadomiona o wypadku, bezzwłocznie | 
Zita roboty ropatacyjne. 

„W W Podteucenię, pimtybuść vi 

RO goi domu pod nrem 26-ym przy ulicy Świętoktzyskiej, 
ej m, Aj RAZ podrzanong tzipwczynkę, ókóło miesiąca 


p 
oaz odosłano do szpitała Dzieciątka Josus. 
ky 
| aron Tiya przy licy Pawiej, wyszedł 


po 


| wozoraj, rano 3-letni Władzio Romanowski IEP nie 


da o s AREA en b aa „to. a a 


Ohłopozyk ubrany był w brązowy | gatniturek.. 


zs Zah? 

Stójkowy cyrkułu zamkowego zatrzymał na ulio BE ro- 
Jetnię ow sze kyta ubraną jS EEE. jk | niebie-- 
ski furtuszek, 

Maleństwo opowiada, że ma imią Władzia, o na wisku 
Aa. TaN zamieszkania rodziców nis móża dać ob- 
aśnienia ; 


= W obronie pana. 
W dniu wczorajszyra na Nowolipkach nod nrem 51-Fm, 
pęrodnik miejscowy. Mikołaj Pawłowski przytrzymał najar 
kiejésakodzie Józefy Sadowskiegę, 


centowych, adzio Romanowski i więcej nie | centowych, obecnie wytogowanych. jyż to w gotowi wyłogowynych, jpż to w gotowiźnie, ja i 
ja dasz teroz 2) przeć władge wojskowe, istrie- 
w zółty ie Po ekinn, 3) pez włącze eywilne; 4) 
przez aM um spraw wewjjętrznych, zawindują- 
ce  awtaśśnodótałai fańdnsmów lekarskich miejskieb; 5) przek 
Ją gdy gubernjalne, oraz magistrat m. Warsząwy, | aeh a 
ce LM itałami cechów rzemieślniczych i zgromadzeń kn- 
Kapitały nie odebrane do tego terminu lub nie 
przenięgionę do y danozytp warszawskiego: kantoru banku 
państwa, nie będą hadal procentowały. 
=e Tutejszy kantor banku państwa udzielać będzie do d. 
13-g0 lipca zaliczenia na zastaw obligącyj czteroprocente- 
wych pożyczki wewnętrzne, ej do wysokości 75 pre., przyczem 
pobiera od - Płonia gumy 5 pro. w stosunku rocznym. 


pieckich. 


i Choga cad eat raw Kwedi rę) tdf 1 Pi łz ala RO PR 

*awłewski zsciętą walkę, w której już miął uledz nagie 

przyszedł mu z pomocą pies PAAA berten do wóz egi 4 S Ą D r) W. 
Pies widząc pokona nego Pawiowskiego, zdołał się zerwąć 

z uwięzi i rzucił się na Sądowskiego. STY" 


Niespodzinny obrońca silnie szkodnika pokąsał. 
Po udzieleniu Sadowskiemu deraánej pomocy, odwieziono 
go do:sgpitala; 


= Pokąsnnie. 
W kat wczorajszym akiówoltyie pod nrem 79-ym, pies 
pudel będący własnością stolarza OQbrockiego, wypadłszy na 
podwórze pokąsał dwuletnią dziewczynkę, Julję Mikulgką, 
Dziewczyucę udzielono natychmiastowej pomocy lekara 
skiej; a psa wzięto pod obserwację, zachodzi bowiem podej- 
rzenie, egy nie jest wściekły. 


~ Skrzynka dt do listów. 


Szanowny redaktorze! 


Pezeczytay wy w pańskiem piśmie artykuł dra Szu- 
mlańskiego p. t. „Czy uleczona?”, widzę się w obowiąz- 
ku osobom interesowanym całą tę sprawę przedstawić 
w rzeczywistem świetle prawdy. 

Marjanna Podbereska, dawna służąca klasztoru pa- 
nien wizytek w Kamieńcu Podolskim, a od lat dwudzie- 
stu służąca u mnie, przed pięciu laty dotkniętą została 
jakaś chorobą tiefwową i i przez: trzy łata bezskutecznie 
leczyła się w Kamieńcu Podolskim u wszystkich prawie 
lekarzy miejscowych. 

Gdy przed dwoma laty przeniosłem się z Podola na 
stałe mieszkanie do Warszawy, sprowadziłem również 
tutaj i Podbęreską dla dalszej kuracji, sądząe, że prę- 
dzej się wyleczy w wielkiem mieście, bo wpośród zna- 
cznej liczby lekarzy przyjdzie j jej. łatwiej znaleźć :8pe? 
cjalistów. 

Jakoż przez dwa lata zasięgała rad u wielt ękirzy 
tutejszych i gdy wszystkie środki okazały się również 
Pone] P. udała się jeszcze na kurację: do szpi- 
tala św. Ducha, w „którym przeby ła: około dziesięciu ty» 
godni, a kiedy. już chciała się z niego wypisać, przed- 
stawiona została w klinice drowi Ochorowiezowi, który 
jej choroba zainteresował się i dotąd ma ją w swej ku* 
tacji. 

Jak Podbereską leczono, w szpitalu, jaka jest jej cho- 
roba i jakich lekarstw używała; nie o tem nie wiem i na 
tem się nie znam, bo nie jestem lekarzem, ałe to mogę 
tylko stwierdzić, iż po pówrocie do domu ze szpitala nie v 
widziałem u niej żadnej póbriwy w zdfówiu; zupełnie 
tak samo, jak i poprzednio, uskarżała się na "wół głowy 
i na bezsenność, na brak apetytu ina cierpienia Ww ca- 
łem ciocie: Podobnie też, jak i przedtem, widziałem ją 
płaczącą z bółtt iz coraz wiekszą trudnością przycho- 
dziło jej zająć się kuchnią, 

Tymczasem fÒ kiikutygodniówej kuracji a dra Ocho- 
rowicza obecnie stan jej zdrowia polepszył się nie do 
uwierzenia: hół głowy ustąpił, dobrze teraz sypia, od 
zyskała apetyt w granicach umiatkowania, którem się 
zawsze odznacza, bo nigdy nie by „ła żarloczną, a nadto 
widzę ją ożywioną i weselsżą i, co większa, chętną. 
i zdolną do pracy, której się ż zamiłowaniem oddawała 
przez cały czas długoletniej u mnie służby, 

klemens hozakowsk, 


MIATNIK TERMINOWE, 


— D. 13-g0 b. m. odbędzie się w Petersburgh losownnie 
pięcioprocentowaj pożyczki premjowej rvsskiej zr, 1804-g0. 

= Odd 13=g0 b. m. zncznie obowiązywać spocjalna tary= 
fa na przewóz węgla kamiennego ze stacyj kołei warszaw= 
sko-wiedeńskiej do stacyj kolei południowo:zachodnich przez 
Kowel i Brześć. 

— Zd, 18 ym b. m. rozpocznie się polowanie na ptactwo 
przelotne, jako to: na żórawie, czapłe, kuliki, chruściele, ba- 
kosy, dubelty, czujki, ktrki wodne, gołębie, przepiórki, dro= 
zdy, skowronki, gęs , kaczki i nutki. Polowanie trwać bę= 
dzie ilo A. 13 go kwietnia. 

= Ostateczny termin wymiany przez izby skarbowe da~ 
wnych stempii ipanier= tamplewego uplynie z d. 13-ym 
lipca r. 1888-g0, 

— W d. 13-ym lipca r. b. upływa termin trwania trzyle= 
tniege kontraktu na wykonanie robót szklarskich w gmachu 
zajmowanym przez magistrat. Roboty wspomniane óddne 
zostaną wkrótce przedsiębiorcy prywatnemu znów na tetmin 
trzyletni z licytacji, do której wezwani będą imiennie tylko 
trzej najwybitniejsi przedstawiciele fachu stery | 4 3 
Antoni Bystrzanowski; Ludwik Ejatych ż Bimach Kondier. 
Waranki przedsiębiorstwa zostaną dotycheza a 

— Do È 13- go lipoi mają być odebrane z 6utejszego = 
tera banku państwa następujące kapitały, złożone ma z. 
cent do depozytu b. Banku polskiego AERA ito: 
maite, jako prywatna ich w lasność, ini to w PA 


= 


Pogromca „szwabów” i jego małżonka. 
(Korespondencja włąsna. Kurjera warszawskiego.) 
Piotrków, dnia 9=go lipca 1888 r 

W dniu dnisijaty wydział karny tutejszego sądu okrę- 
kowego rozstrzygnął sprawę ciekawą ze względu na osoby, 

iorące w niej udział. 

Dnia 30-g0 stycznia r. b, podezns maskarady w Łodzi, dy- 
rektor operętki z towarzystwa p. Teksla, August Balcarek 
po pijanemu wszozął sprzeczkę ze służbą w kontramarkarni, 
z czego wywiązała się bójka. 

Na uwagę UPR mu przez straźników, aby się uspo- 
koił, Balcarek krzy czał: 

— Jostem słowianinem i biję szwabów! — nie wtrącaj się 
w to; co do ciebie mie należy! 

Uderzył t przytem starszego straźnika Daszyca. 

Kiedy strążnicy chcidli wyprowadzić Bnlearka za ręce, 
żona ostatniego, Maja, jak zeznali strażnicy, złapała wspo- 
mnianego Dasżyca za gardło, 4 Maurera targać poczęła za 

ro 

Inni wszakże rego nie widzieli, sami. zaś strażnicy zeznnii, 
że żona Balcarka krzycząc na nich, aby puścili męża, chciała 
go uwolnić z rąk strażników i wady to mimowoli ich 
szarpvęła, 

Oskarżony Balearsk tłómaczył z E był pijany i nic nie 
pamięta; żona zaś jego za przeczał tegorycznie, aby stra- 


ni) ków szarpała. 
Potyrokaałor żądał ukarania ania. podsądnych z art. 285 kod. 
ar. i 38 nstawy o karach, anych przez sędziów po- 
koju. Obrońca podsydazch ad wokać p. Młodowski, prosił 
0 złagodzenie kary Baloarka, a nawet zé względu na jego 
stań niepoczytalny, w którym: nie mógł wiedzieć, że mn do 
czynienia ze strażnikami, o uwolnienie go od odpowiedzial- 
ności z art. 285 kod. kar. 

Co dò Marji Balcarek, to nikt ze świadków mie widzinł, 
aby ta szarpała strażników, a im samym w zamieszaniu, 
mogło się zdawać, że ich dotyka Marja Balcarek, a mógł to 
robić kto inny. Marja więc Balenrek może odpowiadać jedy- 
nie za zakłócenie spokoju, t: j. z art. 38 ust. 9 karach. 

Pogląd obrońcy.co do Marji Balcarek, sąd w zupełności po- 
dzielił 1 skazał ją na 10 rs, kary, względnie na 3 dni aresztu, 

learek został skazany few 285 k.k.'i z art. 38 ust 
o karach, na dwa miesiące więzienia, 

Marja Bnleńrek Dóżystń je Ki dozorem potii mąż jej zaś, 
jako poddany aństrjaeki, odpowiada z więzienia, w którym 
pozostawać będzie aż do uprawomocnieniń wyroku. 

Piorwiastkówo Baleńrek był na wolności, wskutek poórę- 
czenia za niego do sumy 1000 rs., jakie złożył p.. Piasecui, 
rejent z Łodzi później jednak poręczenie zostało cofnięte 
i Baleatka ponownie uwięziono. Z. G. 


Ne iz w o 1 2 sj me 


+ Śp Palin z Konopków odlana, wdowa po 4. p. 
Arturze, przeżywszy lut 28, zasnęła w Bogu, Pogrążony 
w głębokim smiitku teść, elostry i familja zapraszają na 
eksportację zwłok z kościoła Wszystkich Świętych nk rzy= 
bowie d. 12-go lipca, t.j. we czwartek, o goda. &-ej po pô- 
łudiin, na emenńtarź powąziowski. 

4 Ś.jr Stanisław Janicki, inżynier, kawaler orderów, 
po długich i ay eiarnieniaoh, przewiósł się dó wiedz- 
hości w dnia f0-ym lipch 1888 roku przeżywszy lat 52. 


W głębokim i ciężkim smutku pozostała żona wraż z dziećmi ` 


rodziną zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmar: 
łego na wyprowadzenie zwło kz kościoła ewangelicko-fefor= 
ownnefżo przy ulicy Lesżno we mz to jest dnia 12-g0 
ipca r, b., o godzinie $-ej po południu; na cmentarz tegoż 
wyznania odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą 4—2111— 
+ W piątek, to jest dnia 13-go lipca r. b., jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci 6: Ludwiki z Thenult'ów 
Seguinand, odprawione będzie żałobne nabożeństwo za 
spokój jej duszy w kościele Swigtögo. Krzyża, o godzinie 
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TELEGRAMY 
+KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 11-g0 lipca. (Tel, PTYW, K, W.) 
Tutejszy. komitet gieldowy postanowił zamknąć 
giełdę w dniu uroczystości , 900-0) rocznicy przyją- 
cia chrztu na Rusi, przypadającym w piątek, a 
dzień kursowy przenieść na 14-go b. m. W gmachu 
giełdowym w d, 15-ym b. m. odbędzie się nabożeń 
stwo. i 

Moskwa 11-go TY (Tel. pryw. K W.) 
W dzisiejszem „Derby? pierwszym przybył do me: 
ty „Ostatni ż Astharotów”, drugą „Notti”, trzecim 
Mohort”. W biegu' o nagrodę Cesarską przyszły 
pierwsze dö mety: „Arkonja” i „Udacze w biegu 
nPocieszenia”: „Kogut? i „Gallis”* 


Wiedeń 11-go lipea. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
D wii dują ię t taj, że ks. Bismark obecnym bę- 
dzie przy z eźd ie Monarchów. Kanelerz nie .poje- 
dzię fë nak m» zem, lecz i odzodónij do Peterhcfu 
kail. ją. 

Wiedeń 11-go lipca. (Tel. ;ryw. y W.)— 
Dotąd nie otrzymano tu wiadomości, czy porwani 
przez bandą zbrojną na stacji wschodnio-rimelij- 
skiej Bzlowa dwaj austrjaccy poddani, Laendler 
iBander, będący urzędnikami kompanij kolejowych, 
zostali z rąk brygantów odel.rani. To tylko pewna, 
że srodze ich pokaleczono: | Wojska ścigają bandę. 

Berlin 11-go lipca. (Tel. pryw. K. War.) — 
Według żródła urzędówego, cesarz Wilhelm II-gi 
w sobotę, d. 14 go b. m. rano, wypłynie z fotyllą, 
zmierzając do Peterhofu. 

Berltan 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Dziś w południe ukazał się opis choroby cesarza 
Fryderyka tll-go. Wydawnictwo zostało rozchwy- 
tane w ciągu popołudnia. W księgarniach dostać 
go już nie można. Opis wywoluje prawdziwą sen- 
sację. 

oo znań 11-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Nowa linja kolei żelązuej z Rogoźna do Inowrocła- 
wia ma być otworzona d. 15-go listopada. q 

Gniezno 11-go lipca. (Tel pr. K. W) — 
W dniach od 23-go do 25-go sierpnia odbędzie się 
tegoroczna podróż wizytacyjna komisji żeglugi na 
Wiśle, pod kierownietwem naczelnego prezesa, z 
Gdańska nı Toruń čo granicy Królestwa Polskiego, 
Powróciwszy, zbiorą się członkowie komisji na kon- 
ferencję. Izba handlowa w Toruniu wniosła już 
kilka kwestyj do obrad na tychże konferencjach. 

Miihihuza (w Alzacji) 11-go lipca. (Tel. pr. 
K. M) — Podczas obiadu, wydanego wczoraj na 
cześć przejeżdżającego tędy namiestnika Alzacji i 
Lotaryngji, ks. Hohenlohe, wyraził tenże nastę: u- 
jące zdania: Każdy naród pragnie zdobyty kraj u- 
trzymać przy sobie i tem ostrzejsze przedsiębierze 
środki obrony, im natarczywiej sąsiad domaga się 
zwrotu ziemi. W ten sposób nasunęła się konie- 

czność zaprowadzenia przymusu paszportowego. 
Dalsze zarządzenia nastąpią. Chodzi o to, aby Ał- 


zację i Lotaryngję odciągnąć od Francji a zbliżyć 


do Niemiec, nie w drodze policyjnej, lecz ekouomi- 
cznej. (4). poln.) 

Lipsk i1-go lipen. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Przed sądem 
ziemiańskim w Lipcu bankier Landbank skazany został na 
3'/ą roku więzienia za sfałszowanie 141 weksli na 3 mi- 
ljony marek. 

Londyn 11-go lipca. (Tel. pr. K. W.)—W kra- 
ju zulusów wybucuł»ogólne powstanie. Rząd spo- 
dziewa się, że wojska, przebywająca tam, wystar- 
czą do stłumienia rokoszu, 

Belgrad 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Życzliwe dotąd: dla królowej Natalji usposobienie 
w Serbji, skutkiem odrzucenia przez nią pojednaw- 
czych propozycyj królewskich zmieniło się w bar- 
dzo nieprzyjazne. Rząd królewski upraszał w Ber- 
linie.o zarządzenie wydania następcy tronu w dro- 
dze sądowej, jeżeliby królowa wzbrauiała się dalej 
wydać go dobrowolnie w ręce je.. Proticza. (Aj. 
pón.) 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 1i-go lipca. (Tel. pr. Kur. 
Giełda rozpoczęła czynności w usposobieniu mo- 
cnem. Gdy zaczęły krążyć pogłoski, jakoby kolpor- 
towane niedawno wieści o zniesieniu zakazu lom- 
bardowania walorów russkich w niemieckim banku 
państwa i w Deutsche Seehandlung są przedwcze- 
sne, tendencja giełdy osłabła, jednakże przy zam- 
knięciu obrad pozostała mocną, : aczkolwiek giełda 
była bardzo mało czynną. Ruble końcomiesięczne, 
które urzędówo notowano 194, po zamknięcia czyn- 
ności urzędowych odzyskały 25 fen. Skutkiem tego 
kursa rubli i weksli na Warszawę i na Petersburg 
pozostały prawie: bez zmian. Listy zastawne straci- 
ły 10:kop., a listy likwidacyjne podniosły się o 40 
kop. Lepiej zotowsny listy zastawne russkie, po- 


w drukarni husjera Warszauskugo. — 1 lac 7 eatralny ur. 4436 (no 
Redekteri krencinzek CJszewski, — Wycuwcy: 


War.) — 


1 KURIER WARSZAWSKI. — Dira 12 0 "KURIER WKRSZAWSKŁ—Dmm a mieś tess ee 0 (| | ||| Mil Tius r. 


życzki konsolid., pożyczki .prem;owe "BE Bo RRIPNAKŃ O GEE a WETA || CE PTEPSKCĘ Twa yt i BT Il-ej 
emisji i 5°/o potyėzki russko-atgielskie “z r. 1884-g0, 
gorzej kupony celne i 6% rentę russką z r. 1883-go. 
Kredytówki austrjackie spadly o 11/4,'/,. Dyskonto 
prywatne obniżyło się 0 '/40/ę. Żyto droższe o 25 
fen. w towarze gotowym i o 5U fen. w dostawowym. 


Ferlin 11-ro lipca (netapanie wrzędawe qiełdyl. 

Bil. ban rms, w tr.nat, 194.20 |Akcjed.ż.war.-wiel. —— 
Weksle na Warszęwą 19375 |Akcje kredytowa 157.89 
Wek.naPeters, krótk. 193.20 |Wekslena Lion.krót —.— 
W ek.na Petersb. diag. 191 80° klug: —— 
Bil. bai risk. na dost. 194 — |Żyte wtow. gotow. 126.75 
Wschodnia poź. [[ em. 5920 |Żytena wiosuę 330 50 
Listy zast. serji l-aj 5970 


Kurm ż unia 10-:0 lipoa: 194 20, 19380, 9320. 19180, 
194 25, 69.20, 59.80, 158 90, 126.50, 130 —. 


Petersburg 10 -go lipca, - — Weksle aa Londynu 105.25 
psa prewiowa J-e) emisji 272'/,,—Pożyczką promje wa 
-ej emisji: 2493/,. kPóbmperjaty 840. 


Ceny zboża z dnia 11-go lipca 188%-gn roku na sta cji 
Praga” kolei żeląznej warszawsko=terespolskiej, — Pszenica 
wyborowa 97.—.101, średnia 95—97, ordynaryjna ——— 
Żyli» wybor. 62—6t, średnia 33—58, ordynaryjna ——— 
Jęcznień wyborowy ———, średni , ordynaryjny 
Owies wyborowy 63—74, średui Paka, oriynaryjny 54—58 
Groch y ——, ama, KASZA 
jaglana wyborowa —, Radna ——, rt —. 

B. Werner « Compe 


———; 


Targ w jekowiktego: 


Dostawy ziąrna były nie wielkie, natomiast zaś z próbek 
wystawiono na sprzedaż dosyć znaczną ilość ziarna. Usposo- 
bieuie w ogóle niechętwe, sprzedaż utrudniona. Pszenicy ofia- 
rowano 500 korcy. Nabywano tylko wyborowe gatunki po rs. 
6.30. Żyta wystawiono na sprzedaż około 1000 kórcy. Ceny 
obniżyły się, Wyborowe ziariio e zg r po 3.75 13.80, 
wagon wadiiwego kupiono po.3.17. Dowozy owsa wynosiły 
E09 korcy. Usposobienie stałe, za średnie gatunki płacono 
2.20 i 2.25, za wyborowe 2.401 2.50. 50 korcy łndnego gro- 
chn -przedano po 5.60. Siano i słomę tylko na detal sprzeda= 
wano. | 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


, 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 11-go lipen 1838 r.) — 
Przy nieznacznych dowozach, które wynosiły tylko 8 wago- 
nów, usposobienie targu by ło stałe, a ceny prawie niezmię- 
nione. Pszenica słabo, wyborowa po 97 do 102 kop., średnia 
85—95 kop., ordynarne 72—80 kop. Żyta nades!ano 4 wago- 
ny, kupowano przeważnie ua org p wojsku. Zbyt moi 
dobry, wyborowe po 64 i pół do 65 i pół kop., średnie po 62 
pół do 64 kop., RR narue po 58—60 kop, Owies przy SaóóŃ 
dowozach licznie był uąbywauy, wyborowy po 70—74 kop., 
średni po 63—69 kop., ordyn irny po 57—61 kop. Dowieziono 
3 wagony. © Kasza jaglana słabo, pokup mały. Z trudnością 
sprzedano parę wagonów na prowincję po 98—101 kop. Za 
wyborową tambowską i oreuburską żądają 110—112 kop. 
Gryka spokojnie, płacono 80 do 88 kop. Groch słabo. 6:—85 
kop. stosównie do jakości towaru. 

Wełna. Feszt 11-go lipca. Targ na wełnę w Waitzen był 
w tym roku niepomyślny. Ceny były o 6 do Ś proc. niż- 
sze niż w r. 1887-ym. Sprzedano około 8,000 centzarów, — 
Lendyn dnia 11-go lipca, Teraźniejsze aukcje na wełnę są 
wielce <rmych Tutejsi i zagraniczni handlarze dopełninją 
znacznych zakupów. Mianowicie wielki popyt ma welna w 
najlepszych gatunkach. Ponieważ codziennie przybywają 
nowe partje, aukcje przeto zostaną przedłużone. 


| ODPOWIEDZI REDAKG JL 


— Pani Annie C.— Sprawa to czysto prywatna i drażliwa, 

podnosić jej nie możemy, 
Panu P,— Otrzymaliśmy od zarządu zakładu zdrojowe- 
go w Szczawnicy wiadomość, iż pogłoski o braku mieszkań 
są fałszywe; przeciwnie mieszkań dia gości jest jeszcze b. 
dużo i Szczawnica może pomieścić dwa razy tyle osób, ile 
ich ma obecnie. 

— Nie-chemikowi. — We wzmiankowanym przez sz. pann 
przepisie bielenia kości mowa jest o „kwasie solnym”, jak ; 
właśnie sz. pan zrozumiał. 

— _ Prenumeratorowi od lat 18-łu — Rekomendujemy na ten 
cel introligatornię panny Szpakowskiej lub panny Rabe. 

— Ukraince. — Wypadanie wlosów jest zawsze objawem 
patologicznym, zależnym bądź od zwyrodnienia i zanika to- 
rebki włosowej, bądź też od t. zw. rozłuźnienia naskórka na 
głowie Również często możemy zauważyć silne wypadanie 
włosów po chorubach gorączkowych: tyfusie, zapaleniu opon 
mózgowych it. p. Jeżeli więc wypadanie włosów zal eżnem 
jest od przebytej niedawno choroby, jedynem lekarstwem 
jest krótkie obcięcie włosów--zwykle wystarcza ono najzu- 
pełniej. Inaczej rzecz się ma, jeżeli wypadanie włosów jest 
następstwem rozluźnienia naskórka; tu wybornie nadają si 
środki ściągające: zmywanie głowy odwarem kory chinowej 
(łyżeczka na szklankę wody), roztworem taniny z małą do- 
mieszsą spirytusu i t. p, Środki te zwykle w krótkim już 
czasie zapobiegają dalszómu wypadaniu włosów. Zwrócić 
EER również należy uwagę, CZy Wypadanie włosów nie 

est następstwem choroby skórnej: „liszaju wyłysiającego” 
(herpes tonsurans) wtedy bowiem chwycić się zaraz należy 
stosownego leczenia, zwróconego przeciwko tej chorobie. 

— Szlachciecowi z Ukrainy, —Rodzinę Jordanów znamy tyl- 
ko jedną heron „Trąba”. Ślady pobytu zp i tej znajdu- 
jemy tylko w Galicji, osiadla ki na Pomorzu nie 
wiemy. Miasto Pak dych znajduje się p powiecie myśle- 
nickim. Miejscowości takiej lub też podobnej nazwy nie 

zna'eźliśwy. na Pomorzu, wszystkie leżą w Galicji, Króle- 
stwie albo w prowincjach zachodnich. A 


aby 


O3BOJEHO ensyp po. —Ba uiaBa „30 JoHa 2.loxa 1888 me 
ywa rijenna i iuis Minap Pietkiewicz aA q ) 


.marzaąd 
Kij Pittioni PrZEMYSIOWCÓW Taimi 


zawiadąmia, że naznaczone na dzień 1 (13) Lipcś 
r, b. Zebranie Repreżentantów Kassy Pożyczkowe), 
Przemysłowców Warszawskich, odło żenem 20 


staje, do dalszego czasu. 


"DDA 47 AA” 


-Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 
Delikatesów oraz Cygar Hawańskich 


Ant STĘPKOWSKIEGO, 
otwarty od godz. 11 rano, Jednocześnie poleca 0* 
trzymane świeżo znaczne 0. Poł oryginalnego, 
likieru w różnych gatunkach z y Mariai 

w "l, i 1⁄3 butelkach.—(Telefonu nr 150. — (743) 


(751) 


M 9 


— Dyrektor znacznego zagranicznego MEU“, 
geum, chwilowo bawiący w Warszawie, kupuje 


Starożytności, 


a mianowicie: porcelanę, bronzy, mate”. 
rje, emalje, kość s oniową, wyroby 
złote i srebrne, gobeliny it. p. przed”. 
mioty. Oferty przyjmuje kantor Kurjera p 
literami „EŁ. F.” (2133) 


ZEGARKI 
„POSTRZEGACZE”  ** 


wea W, Woroniecki, 


Zegarmistrz, ulica Czysta Nr 2, 
zegarki te, opatrzone są dodatkową tarczą o 
łatwem nastawiapiu skazówek dla spraw= 
dzea. a ilości upłynionego czasu. | 


— Kantor wynajma powozów przeniesić* 
ny został z ulicy Senatorskiej na róg Marszałkow* 
z; i Widok Nr 104. (2109) 


— Hłęgiel kamienny i drzewo opałow? 
dipy t 
J. L. Elulic 


cenach najniższych dom bandlowy 
Rymarika 8. Telefon 47. (9) 


-. Rodkład jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13 go maja. 
Odchodzą | Przychods% 


POCI Ą GI zódziny i minuty , 
Warszawsko-Wiedeńska. 
Pospieszny 3 klasy .. . . . » » 6'—rano [10/20wiecź. 
Osobowy 3 klasy” po. . „s „4 10|45rano | 6/45wiecź 


Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowal 5/20 po poł. 11| rauo 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 


Kwrjerski 2 klasy , 9/20 wiecz. | 610rano 
Warszawsko-Bydgoska. 
Kurjerski 2 klasy . . . . .. - 315 po poł.| 2/20 po poł 
Osobowy 3 klasy „, , „| 7 5rano | 9/40 wiecź 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna. 6 30 wiecz. | 8|35rano 
Warszawsko-Terespolska. 
Osobowy 3 klasy . . «. « »« « « 8 15rano 7/48 wiecź. 
Pocztowy 3 klasy „ ,. « « 1. 3 45 po noł.| 1/49 po poł 
Towarowo-osobowy 3 klasy . 110 — wiecz. | $|13rano 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów, 530 po poł.| 9,28 rano 
Warszawsko-Petersburska. | | 
Tocztowy 3 klasy „. . . . « » » 10 I3rnno | 7 3 wiech 
Osobowy S klasy: |; „575777870 H 23 wiecz. | 6| 8rano 
Miejscowy do Bialegostoku . . .| 5 8po poł.| 9) 3rano 
Nadwiślańska do Kowla. 
OBUDOWY. „zbot żyłe le » „| 8—wiecz.| 8| rano 
Miejscowy do Iwangrodu . . . 645rano |11| Swiec 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 
POCZIOWY . . „a «2 «1 3/30 po poł.| 215po poł 
Nadwiślańska do Mławy. ` 
ONT «7 6-477 080845 S* 3 6 55 wiecz. |11 18 rano 
OMBOWY is + 40556 ag eein 9—rano | 822wiecź 
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska| 4 15 po poł,| 9 21 rano 
Obwodowa z kolei Wiede isx, | ot 
Osobowy 1 «0916 6 2 1631... Tlórano | 257poP.„ 
OBOLOWY: 20) 00a sa det A 2 rej po poł.| 855 wio 
Obwodowa zkolei Terespolsk. | 
OBObOWy SE Z dza cd 214 po poł.| 7 54 rano, 
Osobowy- suse s nee 5 . o| 913 wiecz. || 330 wi | 


~ Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o 89 
6-ej zrana, 
Żwyczą ne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zran% 
Kurjerskie do Płocka codziennie o godz.2-ej po potu 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w ponie ialki 
dy i piątki o godzi 5!/4 zrana: 


dt 


tudo 


— Statki parowe Mazur i Krakus odchodzą godzić (2u emi 


do Płocka o.8:ej m. 30 rano, M: A Vłocką O: '8rej „rańo, Z 


